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Spuścizna tneclomiiewa
W  roku bieżącym obchodzi 

my dzień 3 Maja w w arun­
kach zupenie niezwykłych da 
leko odbiegających od lego, 
do czegośmy przywykli w la- 
lućh ubiegłych. Dla lego też 
na plan drugi schodzą najroz
milsze refleksji choćby na­
wet m iały w sobie bardzo wie 
le aktualności.

Nie będziemy w ię c  mówili 
o analog1 ach rzi przeciwień­
stwach w zakresie uslroju 
konstytucyjnego, który przy­
niosła Konstvtucja 3 Maja w 
stosunku do chwili dzisiej­
szej. Dlatego leż nie będzie­
m y mówili również o analo­
giach czy przeciwieństwach w 
zakresie sytuacji miedzynaro 
doWej przed 150 lały i o b e c ­
nie.

W  dzisiejszym naszym sta­
nie rzeczy na pierwszy plan 
wybija  %ię zagadnienie jedno. 
Sejm wielki. Sejm Czterolet­
ni, który uchwalił Konstytu­
cję 3 M aja był jednocześnie 
sejmem, który powiększył si­
łę zbrojną dawnej Rzeezypos 
politej, uchwalił powiększe­
nie ilości wojska do 100 tys. 
ludzi. To właśnie wspomnie­
nie z łat dawnych w dzisiej­
szym nasrem  położeniu wvsu

wa się na czoło.
Dziś bowdem również 

czelnym zadaniem narodu 
polskiego jest myślenie i dba 
łość o armię, lo zbrojne ra ­
mie narodu, które go ntoże 
zabezpieczyć przed niebczpie 
czcńsiwami idącymi £ zew­
nątrz. Dziś znowu, jak za cza 
sów Sejmu Czteroletniego 
myśl nasza się skupia nad 
sposobem sfinansowania zbro 
jcń. które zc względu na bez- 
p i cc Ze ńs Lwo Rzeczypospolitej 
przeprowadzone być muszą. 
Dziś jesteśmy na dw a dni 
przed ukończeniem subskyp- 
cji Pożyczki Lotniczej, która 
ma pomnożyć i powiększyć 
naszą flotę powietrzną tak 
jak Sejm Czteroletni powięk­

szył i pomnożył naszą siłę ią 
na-dową. I dlatego dziś w 148 

lat od chwili uchwalenia Kon 
stytucji 3  Maja, najlepszym 
sposobem uczczenia tego świę. 
ta jest dokonanie ostatniego i 
największego wysiłku, by Po­
życzka Lotnicza daja jak  naj 
większe środki ńa budowę no

wych aeroplanów i nowych 
dział przeciwlotniczych. Po­
tężne „Łosie"  szybujące nad 
ziemią polską i groźne dla 
w r o g ó w  działa przeciwlotni­
cze, to w dobie dzisiejszej naj 
lepszy pomnik Konstytucji 
3 Maja,

Jan Korolec

P r o f e S c f  p o l s k i  k s i ę g a
s z c z y t o w e  r e z u l t a t y

Na wyrta .cienie na stoiska pro- łcystawa opon używanych, r aalit*- 
duktó* Utykanych może pozwolić resowani autotnobiliści zdcbywają 
sobie tylko firma, której produkcja cenny materiał porównawczy, .-raz 
jest bez Karzutu. Tak postąpił Właś- dane, na których oprzeć można kal­
ii ie w roku bieżącym „Stom il", de- | kulscje, no i zachętę do należytej 
monstrując kilkanaście opon /.uży- i fachowej pielęgnacji opony, bez któ1 
tych z przeróżnych zakątków kraju. ' rej takie wyniki sa nie do pomyśle- 
Ale też opony te przyiiw-ja praw- niu. Refleksje, jakie w związku z o- 
dziwy zaszczyt Stomilowi. Przebiogi glądaniem tego rodzaju wystawy 
kilometrażov:e 80, 90 im  i łTiacej powstają u zwiedzającego jiroWadfcą 
tys. km. —  oto wyniki, ' e osiąg- do wniosku, że polska opona „Sto 
nęły te opony. mil" istotnie daje świetne wytiłk'

Jest więc bardzo pouczająca taka eksploatacyjne.
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FachoWa naprawa rakiet.

Droga Gdańska do PolskiHistoria gwałtów i grabieży
Od krzyżackiego do narcdowo-socialsstycznego zakonu

P rasa  n iem ieck a  coraz g o rę ce j 
dysk u tu je  na tem aty  zw iązan e a 
„n a jży w o tn ie jszy m i in teresa m i" 
R zeszy  na w schodzie  N ic  n ie zna­
cząca  dotych czas sp raw a p row in ­
c jon a ln ego  m. G dańska nabrała  
p ierw szorzędn ej w a g i. W  ślad za 
m ow ą H itlera  posypa ły  się a rg u ­
m enty, że G dańsk je s t  m iastem  
n iem ieckim  z N iem cam i, od n a j­
da w n ie jszych  czasów  zw iązanym , 
żc P olsk a  nie ma i n ie m ia ła  n ic 
w G dańsku do p ow ied zen ia  i t. p. 
i t. p. stare argum enty  p rop a g a n -

Pakt nieagresji dla uśpienia czujności

Niemcy chcieli zniszczyć nasz siaro*
stwierdza organ wojsHowy

MOTMlć. Agenci niemieccy apfi-1 tofskie zajścia. Kusi Podkarpac-(łub.) P olityk a  n iem iecka  w o ­
bec P o lsk : b y ła  nastaw ion a na o -  
saczenie nas i w  ten sposób na re ­
a lizację  od w ieczn eg o  n iem ieck ie ­
go parcia  na w schód .

„P O I.S K A  Z B R O J N A ", n a cze l­
n y  organ  k ó l w o jsk o w y ch  w o -  
strym  za cy tow a n ym  artyk u le  d e ­
m asku je  m etody  n iem ieck ie  w obec 
nas stosow ane.

R Z E S Z A  U C Z Y N IŁ A  W R Z Y S T  
K O , CO  M O G Ł A  U C Z Y N IĆ , A B Y  
P O L SC E  Z A S Z K O D Z IĆ , O T O ­
C Z Y Ć  JA , Z A /S T R A S Z Y Ć  I O SA *

w od ow a li w  M ora w sk ie j O straw ie 
w szczęście  an typo lsk ie j dz ia ła ln o ­
ści, sk ierow an ej W stronę Z&olzla, 
W  G dańsku  i B erlin ie  u tw orzy li 
N iem cy  centra le, m a ją ce  w y w o ła ć  
u nas IR R E D E N TE  U K R A IŃ S K A  
W  K o w n ie  zabiegali o u tw orzen ie  
państw a litew sk o -  b ia łoi^isk iego 
z siedzibą w  W iln ie  S łow a cję , o -  
gałacaną z ży w n ości i p r o w o k o ­
w aną p raeciw  W ęgrom , u siłow a li 
nastaw ić P R Z E C IW  PO LSC E , w y ­
w o łu ją c  na pogran iczu  p ro w o k a -

ELEK T R O T EC H N IK I
N ok c  typy silników. Fabryka Ma­

szyn Maurycy Bauer w Lodzi Wysta­
wiła po raz pierwszy silnik spalino­
wy Diesla z komorą wstępną paten­
tu Benz. Silników tego rodzaju do­
tychczas w Polsce nie budów mo. 
Patent polega na tym. że w głowi­
cy silnika jest umieszczona wstępna 
komora spalania. Przy iej pomocy 
proces spalania w cylindrze odbywa 
się do reszty, jednocześnie komora 
ta zapewnia łatwe rozruszenie sil­
nika.

Firma Karol Ochsner w Bielsku 
wystąpiła na Targach z silnikiem 
najnowszej konstrukcji, budowanym 
całkowicie w kraju. Przewyższa on 
doskonałością silniki produkcji nie­
których renomowanych fabryk za­
granicznych, choćby z uwagi na to, 
że rozruch tego nowego silnika na­
stępuje nawet w stanie zimnym, za 
pomocą korby ręcznej, bez pomocy 
środkćw podgrzewczych.

Firma J. John w Łodzi pokazała 
jako nowość moto-reduktor słupko­
wy do zelektryfikowania obrabiarki. 
Charakteryzuje się or. tym, iż poz­
wala na zmianę kierunku obrotu bez 
zatrzymania silnika

Nowość pochodzenia galwanicz­
nego pokazuje firm a Wacław Biliń­
ski, Warszawa, jak: wibratory prze­
rywacze do zmiany prądu stałego 
na zmienny, mające szczególne za­
stosowanie w przemyśle radiotech­
nicznym. lampowe stabilizatory na­
pięcia oraz specjalne typy lamp ja ­
rzeniowych dis celów- sygnalizacyj­
nych. W dział" mechanicznym ta 
sama firma pokazuje wkrętki stalo­
we do metali, um ożliwiaj-ce skreca-

k ie j rtie ch cie li oddać W ęgrom , 
aby  z kra iku  tego u czyn ić  p o lity ­
czne zagrożen ie  n& naszej p o łu d ­
n iow e j gran icy . P o  zabran iu  L it ­
w ie  je d y n e g o  portu , Rzesza, p o ­
siada jąca  o lb rzy m ie  gran ice  m o r ­
sk ie i m n óstw o portow , z k o le i 
chcia ła  sięgnąć PO  G D A Ń S K  i 
prZez to opa n ow ać u jśc ie  W isły . W 
G dańsku nieustannie p ro w o k o w a ­
li N iem cy , z  Prus p rzyb y li, e le ­
m ent m ie jsco w y  p olsk i W  sto ­
sunku do 1,5-m ilio n o w e j m n ie j­
szości p o lsk ie j w  N iem czech  ok a ­
zali się h itle ro w cy  N IE LE PSI OD 
H A K A T Y S T Ó W  Jakiś zly , o b -  
dZydzenie bu dzący  fe tor  idz ie  od 
rzydzen ia  b u d zą cy  fe to r  idzie od 
k tóry  P A K T  N IE A G R E S JI Z  P O L  

, , i S K Ą  T R A K T O W A Ł  J A K O  S R O -
njc części metalowych, bez uprzed- ; D jgK  U Ś P IE N IA  C Z U JN O ŚC I N A

" ‘ z  zagg X u ę S ć h  elektro nar/ę ' S| V  1 rttfcjący u k ryć
dzi wymienić możemy narzędzia fir - w łaściw e  —  dziś zdem askow ane —  
my Robert Bosch w Stuttgarcie, z j zdm iary. N IE M C Y  CH C IE LI Z N I- 
uchwytem rewolwerowym, wzgl. o- i S Z C Z Y Ć  N A R Ó D , Z  K T Ó R Y M  U*

M Ó W IL I KIĘ N A  P R Z Y JA Ź Ń ,
Na szczęście zdoła liśm y p rze j­

rzeć i poznać dok ładn ie  ce le  n ie ­
m ieck ie j p o lity k i. Na oszustw a i 
in tryg i, na podstęp  i krzyżack ie  
zakłam anie jed n ą  m am y od p o ­
w ied ź : dość tego!

I. K . C. w  ostatnich  posun ię­
ciach  n iem ieck ich  w idzi chęć osa­
czen ia  nas od  p ó łn ocy :

Żądania Hitlera, wysunięte w o- 
fctatftiej m onie Pod naszyta adre-

parcipm piersiowym, które można 
również z powodzeniem umocować 
w odpowiednich stojakach. Umożli­
wia to użycie elektro - narzędzia 
ręcznego, jako maszynę stołową. Są 
to wiertarki, szlifierki, gwinciarki, 
wkrętarki oraz t. zw. silniki uni­
wersalne, służące do wiercenia, 
oczyszczania za pouiucą szczotek 
drucianych, szmerglowanla, a prze­
de wszystkim frezowania.

Popularny radio - obiornik. Firma 
„aR diofoo" w Puznaniu pokażała ńo- 
wy typ radioodbiornika pod nazwą 
„Super popularny", sprzedawany po 
100.—  zt. posiada on wbudowany sem, 
wielki głośnik koncertowy i najnow­
sze lampy oszczędnościowe, Rewela­
cją jest jego tiiska cena. Poza tym 
pokazała odbiornik detektorowy z 
wbudowanym głośnikiem pod nazwą 
„Superdctektor eksportowy", posia­
dający szeroki zasięg również stacyj 
zagranicznych.

Nowy typ akumulatorów radio­
wych. Firma Zygmunt Kolasa w Fo- 
znaniu pokazała jako rewelację nowy 
typ akumulatora radiowego „Dup- 
lum* wyrabianego na podstawie 
polskiego patentu. Dzięki nowej 
konstrukcji płyt dodatnich' i Celowe­
mu proresow i fabrykacji płyt jjorft 
nych wykazuje en 100% większą 
po.irmność w stosunku do dotych­
czasowych rozmiarów, Zmniejszoną 
wrażliwo!,' na przeciążenie lub na­
wet na krótkie zwarcie mogące po­
wstać przy ładowaniu.

są nicieni innym,

M a n i f e s t a c j a  c z e s k a
na miejscu zwycięstw? nad Niemcami

P R A G A , 2. 5. Na górze  REyp w 
p ob liżu  g ra n icy  su decko -  czes­
kie; w  p ó łn o cn y ch  C zechach, gdzie 
zn a jd u je  się k ośció łek  zbudow any' 
na pam iątkę zw ycięstw a  nad 
N iem cam i przez S ob iesław a I w  
1126 r.. o d b y ła  się w ie lk a  m anife 
stacja cze®kh.

W ładze o k u p a cy jn e  u siłow a ły  
drogą  represji i zarządzeń ad m in i­

stra cy jn ych  u n iem ożliw ić  d em on ­
stra cję , jednak  przyb y ły  w ie lo ty ­
sięczne tłum y, do k tórych  prze ­
m ów ił m ie jsco w y  proboszcz, w zy ­
w a ją c  do k on so lid acji i w y trw a ­
nia. T łu m y m a n ifestow a ły  przez 
dłuższy czas p rzeciw  N iem com , 
rozrzu con o ulotki w zy w a ją ce  do 
ak cji antyn iem ieck ie j.

. _____________ _ jak tylko
chęcią realizacji próby okrążenia 
ńas od północy ł bezpośredniego ?a 
grożenia nas atakiem nd tamtej 
strony. Dalej idzie o zlikwidowanie 
na morzu narastającej z dnia n i 
dzień potęgi polskiej.

K U R IE R  PO LSK I słuszn ie  p i­
sze, że p oczyn an ia  n iem ieck ie  w o ­
b ec  G dańska, to ty lk o  fragm ent 
n iew ie lk i og ó ln y ch  p la n ów  H itle­
ra w o b e c  P olsk i:

Nie łudźmy się, bowiem aby za­
mierzenia Rzeszy ograniczyły się do 
Gdańska 1 autostrady przez Porno 
rze. To są rzeczy na dziś. O planach 
na jutro mówią zaś przejrzyście róż 
ne, publikowane w Niemczech ma­
py. znaczące polskie ziemie czerwo 
nerni plamami „odwiecznych, histo­
rycznych praw niem eckiegb naro­
du".

Z łudzen ia  zostały  rozw ian e, Z a ­
kusy n iem ieck ie  zrozum iane.

Wyższa szkoła katolicka
w  P a r y ż u

Na o zó r  -y ższy ch  uczelni, prze­
znaczonych dla kształcenia działaczy 
A kcji Katolickiej w Mediolanie t Ll- 
verpoolu, 209tała Powołana do życia 
wyższa szkoła katolicka w Paryżu. 
Zawdzięćza ona swoje istnienie de­
cyzji episkopatu Francji, powziętej 
podczas dorocznej konferencji. No­
wa uczelnia tworży wydział Instytu­
tu Katolickiego p. n. „E cole Norma- 
lc d‘Actlon Catholiquc“ . Kurs trwa 

2 Ifttu.

dy n iem ieck ie j, hie p rze b ie ra ją ce j 
w środk ach  i m etodach .

D la przyp om n ien ia  w ięc  tylko 
a n ie d la  o d p a rc ia  n iem ieck ich  
tez, w arto  p rzy toczy ć  kilka w aż­
nych m om entów  z życia  tego 
prastarego, p ras łow iań sk ieg o  g ro ­
du.

P ierw sze  w iad om ości o G dań­
sku zan otow a ła  h istoria  X  w ie ­
ku. W  op is ie  m ęczeń sk ie j śm ie r ­
ci pa trona  F om orza  św. W o jc ie ­
cha- zn a jdu jem y  w zm iankę o osa ­
dzie G dańsk zam ieszkałej przez 
lu dn ość s łow iań sk ą  b. zb liżon ą  do 
P olaków .

Za cza sów  B oles ła w a  C h robre ­
g o  G dańsk  n a leża ł do P olsk i.

N astęp n y  dokum ent h is to ry cz ­
ny, d o tyczą cy  G dańska pochodzi 
z w ieku X II . W iem y, że w  tym  
czasie  G dańskiem  w ład a li k siążę­
ta  p om orscy  z rodu  G ry fitó w : 
Św iętopełk  i Sam bor O sta tn i ksią  
że pom orsk i M estw in  II u m iera jąc  
bezpotom n ie  przekaza ł P om orze  
w raz z G dańskiefn P rzem y sła w o­
w i II, K s ię c iu  W ielk opolsk iem u , 
P o zam ordow aniu  P rzem ysław a 
w yb u ch ły  sp ory  o P om orze  m ię­
dzy W a cła w em  Czeskim , Ł ok iet­
kiem , B ran den bu rczyk am i i krzy ­
żakam i.

Łokietek , w a lczą c  o P om orze  z 
B ran den bu rczyk am i zw róc ił się 
do Zakonu K rzyża ck iego  z p rośbą  
o pom oc. W spóln ym i siłam i w y ­
parto  z G dańska B ran den bu rczy - 
ków . K rzy ża cy  jed n ak , k tórych  
u lu b ion ą  brortlą zaw sze  by ł p o d ­
stęp , fa łsz  i zakłam anie, w yp a rli 
z za ję te g o  w spóln ym i silam i zam ­
ku gd ań sk ieg o  za łogę  polską, p o ­
czym  z w ró c ili się  p rzeciw k o  sa ­
m em u m iastu  G dań skow i. M ie­
szcza n ie  g d a ń scy  jed n a k  n ie 
c h c ie li pn daać się  dob row oln ie  
zn ien aw idzon em u  ju ż  zakon ow i.

D łu go  b ron iło  się dobrze o b ­
w arow a n e  m iasto przed p rzew a ­
ża jący m i siłam i zakonnym i, w re ­
szcie  w dniu  14 listopa da  1308 
roku  padło, podstępem  przez za­
kon opanow an e. N a stą p iła  reak ­
c ja  zakonu, z  iście  krzyżackim  o- 
kru cień stw em  dokon an a. W  rze ­
zi, jaką „ry ce rz e  k rz y żo w i" u rzą ­
d zili p o  opan ow an iu  G dańska 
u gin ęlo  —  ja k  p o d a ją  pow.ażhe 
źród ła  h is tory czn e  —  ok o ło  10 ty ­
s ię cy  m ieszczan , o ca la ła  reszta  
zaś zosta ła  w ypęd zon a  z m iasta.

W  taki to sposób  G dańsk, p ra ­
stare m iasto  po lsk ie  opanow an e 
zosta ło  przez zakon, takim i m eto­
dami by ło  n iem czon e : podstęp , 
rzeź, gw a łty  ł grabieże, o to  d o ­
w ód  n iem ieck ieg o  p och od zen ia  ’ 
G dańska |

Ł okietek, m im o zdrady zakonu, j 
n ie zrezygn ow a ł z P om orza  i je g o  j 
s to licy  Gdańska. D łu g otrw a łe  
w alk i jednak  zakoń czyły  się n ie­
pow od zen iem  polsk iego m on ar- J
Chy. I

row ej p. t. „G d a ń sk ".— G dańsk po 
Stanow ił zerw a ć w ęźły  łą czą ce  go 
dotych czas z zakonem . W  dniu 5 
s ie rp n ia  1410 roku a w ię c  w  3 ty ­
god n ie  po zw ycięstw ie  g ru nw aldz 
kim r a jc y  gdań scy  z burm istrzem  
na cze le  p rzybyli do obozu  J a g ie ł- 
łow ego , sk ład a jąc  k ró low i polsk ie- 

I mu h ołd .
i N ie danym  jed n a k  by ło  G dań- 
J skow i zerw a ć w roku tym  pęta za- 
■ konne na stale. N a m ocy  pokoju  
_ toru ń sk iego  G dańsk znalazł się 

znów  w  rękach  krzyżaków , któ­
rzy n a łoży li nań w ie lk ie  kary. 
M iasto  jed n a k  op a rło  się  za kon o­
w i. K om ptu r gdań sk i w ów czas za­
rządził b lokadę p ortu  i k o n fisk a ­
tę okrętów  m iasta . W  czasie  
w szczęty ch  n astęp n ie  rokow ań , 
k om tur von  P lduen  —  brat w ie l - 1 
k iego  m istrza  za p ros ił na zam ek 
w  dniu  6 kw ietn ia  1411 roku  w  
w ielk i p on iedzia łek  2 bu rm istrzów  
i ra jcę  m iasta. Na zam ku g o śc ie  
zostań  p od stęp n ie  w ym ordow an i. 
(K utrzeba  —  „G d a ń s k ").

W  roku 1416 w yb u ch ł p rzeciw

zakon ow i n ow y  bunt, który Z p o ­
dobnym  do p op rzed n ich  okrucień­
stw em  zosta ł uśm ierzany.

P on iew aż ucisk  i terror zakońu 
w zm agał się z każdym  rokiem , 
pow stał w roku 1440 żWiązek 
m iast i sz iach ty  p ru sk ie j, W celu 
obron y przed krzyżackim i g rab ie ­
żam i.

W  roku 1454 d e le g a c ja  rw iąźkn  
udała  się do K rak ow a d o  któla 
K azim ierza  Jag ie lloń czyk a , z  pro­
śbą o p rzy łączen ie  k ra ju  pruskie­
go do P olsk i.

W  dniu 28 lu tego  1454 K azi­
m ierz w yp ow ied z ia ł w o jn ę  zakc 
now i, w y d a ją c  jed n ocześn ie  do­
kum ent p rzy łą cza ją cy  P ru sy  % 
G dańskiem  do P olsk i.

Od roku 1454 do d ru g ieg o  r o ­
zb ioru  P olsk i G dańsk r o g w ija ls lę  
pom yśln ie  pod opiekuńczym i 

 ̂ Skrzydłam i R zeczy p osp o lite j, tio- 
! ch od ząc do szczytu  sw ego łrzre- 

stu. O kres ten, to złoty  w iek 
Gdańska.

A n d rże j P łodptrskł

DZESN W POLITYCE
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

AMBASADOR FRANCJI U M!N.
BECKA

Ambasador Francji p, Noel złożył 
wizytę ministrowi spraw zagranlcz-i 
nych J. Beckowi oraz wiceministro­
wi Siumlakowi.

ROZMOWA AMB WIENIAWY 
DŁUGOSZOWSKIEGO 

Z MINISTREM GAFENCU
Minister spraw zagranicznych Ru­

munii Gafencu, bawiący obecnie z, wi­
zytą dyplomatyczną w Rzymie, przy­
jął v/ poniedziałek na dłuższej rozmo­
wie ambasadora PolSki Wieniawę - 
Długoszowskiego. Rozmowa utrzy­
mana była w bardzo serdecznym na- 
stroiu.

NOWY ZARZĄD „W ICI"
JUŻ ZOSTAŁ W YBRANY

w  końcu ub. miesiąca ukonstytuo­
wał się nowy zarzad główny Zw" Mió 
dzje/.y Wiejskiej „W ici". Na czele za­
rządu stanął p. Domański. W c/asie 
ób; tui złożono wniosek o wvstąpienie

do Min. Rolnictwa z prośbą o sub­
wencję dla przysposobienia rolnicze­
go. Wniosek unadi.

ZEBRANIE „ZARZEW IA"
W e Lwowie odbyło się posiedzenie 

..Zarzewia" pod pfzewcdrtrCtwem pro 
fesora Żurawskiego. Przedmiotem ob­
rad było zagadnienie ukraińskie, S w  
'szczególności sprawa memoriałów, 
które mają być wniesione w tej aort. 
wie do czynników miarodajnych. 
OBRADY „SIEWU" W  POZNANIU 

V Poznaniu odbyło sie 30 ub m. 
posiedzenie Rr.dy Naczelnej Oent.. 
Zw. Młodej Wsi .Siew". Zebraniu 
przewodniczył inż. Gierat. Jest to 
pierwszy wypadek obrad władz „Sie­
wu" w Wielkopolsce.

P A t o t E T A J  
O  & E 2 & Ó I P G t f N Y C H  

N A R O D O W C A C H

k o n g r e s  C h r y s t u s a  I C r ó l a
odbędzie się w Hpcu w Lubienie

S ekretariat VI M ięd zyn a rod o­
w ego K on gresu  Chrystusa K róla  
w L u b lin ie  rozesła ł do prasy k a ­
to lick ie j odezw ę, w  k tóre j n a w o­
łu je  k a to lik ów  d o 'ja k  n a jliczn ie j­
szego bran ia  udziału  w  tej w ie l­
k ie j m anifestacji u czuć religii** 
nych.

N aprężen ie  w  sytu acji m ię d zy ­
n arod ow ej odstrasza w ielu , je d ­
n ak ie  k a to licy  n ie  p ow in n i p o d d a ­

w ać się tym  ob a w om  e w e n .n s ln c j 
w o jn y , k tóra  ja k  m ożna p rzyp u sz­
czać na podstaw ie p ew n y ch  w n io ­
sków , n ie nastąpi jeszcze  tak s r fb  
ko.

P rzyg otow an ia  do K ongresu  są 
ju ż  n iem al na u k oń czen iu  i V I M ię 
d zy n a ro d o w y  K on gres Chrystusa 
K róla  odbędz?e się tak, ja k  to  b y ­
ło  ustalone, w  dn iach  od  25 d o  3C 
lipca  b. r.

Niemiła propaganda radiowa
w obcych językach

au d y cje w

p o - 
p ro p a - 

arabskim
język u . D alsza rozbu dow a  au d y cji

Jak  d on osi: „A lg . D eutsche Z e i-  
tu n g", k ierow n ictw o  n iem ieck iego  

W  roku  1320 i 1339 to ćży ły  się  j radia rozp oczę ło  rozb u d ow ę  p ro - 
u G dańsk  prrtcesy przed  S to licą  ; gram u au d y cji w  obcych  ~ i» z y -  
A p osto lsk ą  i m im o korzystn e dla j kach. S tacje  rad iow e  w  H am bu r- 
Polsk>’ w yrok i P ap ieża  przen ie - gu  i K o lon ii będ ą  nadaw ały  
w ie -cz y  zakon  n ie  u słu ch a ł Stoli- cząw szy  od 28 k w ietn ia  
Cy A p osto lsk ie j Z atrzym u jąc i gan d ow e 
G dańsk w  sw ym  w ładan iu  |

O kres od  roku 1308 do 1454 —  j 
to okres n a jsm u tn ie jszy  w  życiu  i 
G dańska. P od  żelazną, ch c iw ą  ła-1 
Pą prusk iego  zakonnika, zanikło 
n iem alże żupełn ie  życie  d oskon a- j 
le d otych czas  ro zw ija ją ce g o  się 
m iasta. N ic  w ięc dz iw n ego , że 
dum ni m ieszczan ie  czekali p ie rw ­
sze j n a d a rza ją ce j się sp osob n oś­
ci, by zn iszczyć siłę zakonu.

Na p ierw szą  w ieść o k lęsce  
krzyżaków  pod  G runw aldem  —  
ja k  p isze  K utrzeba  w  p ra cy  zb lo-

m yśi zapo-w  o b cy ch  język ach  w 
w iedz; D. A . Z . bęa ze  rea lizow a­
na w  m iarę potrzeby .

P rop ag an d ow e a u d y cje  w  ję z y ­
ku arabskim  oraz w  n ajb liższym  
czasie  i w  języku  tureck im  
nadaw ane przez n iem ieck ie  stacje  
rad iow e  —  m aią sw o ją  w y m ow ę

t  K .

Dalsza zwyżka cen cukru
na rynku angielskim

C eny cukru  na ryn k u  an g ie l­
skim , k tóry  jest. jed n y m  z d e c y ­
d u ją cy ch  rynków , nadal zw yżko­
w ały . G łów n ą  p rzyczyn ą  ob ecn e j 
zw yżk i jest n ieznaczna podaż cu k ­
ru ze strony ryn k ów  ek sp ortu ją ­
cych .

W  k ołach  k o m p e te n /ch  zw raca

się u w agę n f  fa k t znacznego w*ro 
stu popytu  na cu k ier ńa e u ro p e j­
skich  rynffec.il e k sp ortow y ch  —— z 
uw agi na ogcJr.ą ten den cję , w y  etę 
pu jącą  v/ szeregu  k ra jó w  —  w  kie 
runku  robienia d od a tk ow ych  Ra- 
pasów  cuk ru  na w yp a dek  w o jn y .


